
10. GAZETA POLICJI PAŃSTWOWEJ.

•3-ac . r-1., funkcjonarjusze policji złożyli mu 
,eM Przyjętych i skonfiskowanych łapówek 

' *8 "4 sume 485,324 mk. Celem podniesie- 
: . c'”nu wyszkolenia, którego stan obecny 

" ardzo n'lS-''> wydano jaknajdalej sięgające 
zędzenia. Szkołę okręgową dla posterunko- 
n ,P^Ze.mśeniono iia szkołę dia przodowni- 

w (5G-ciu uczniów). Aby Ujednostajnić sy- 
^.ern nauczania, rozesłano komendom powia­
towym szereg instrukcyj i podręczników. Ucznio- 

*® szkoły Okręgowej samorzutnie zakupili 
^sz,si kie wydane przez Wydział III podręczniki. 
• rzy komendzie okręgowej urządzono kursy 
■yietzorne dia wyższych funkcjonariuszy (4 razy 
‘łgodniowo). Szkoły istnieją w 13 komendach 
Powiatowych. Staraniem sejmików odbyły się 
•dniowe kursy samorządowe w Łodzi i w Łę- 

Ĉ ycy, na które odkomenderowano z każdej 
umendy powiatowej po 2-ch starszych przo­

downików. W związku z rekwizycja zboża W o ­
jewoda Łódzki postanowił zaprowidować policję 
P °  cenach kontyngensowych z uzyskanych za- 
n fS . > tym najpraktyczniejszym sposobem 

związując sprawę drożyzniang dia policji.
Przeprowadzono reorganizację służby śled- 

eJ* Zorganizowano kasę oszczędnościowo- 
aPomogOWą.

t  ornendant okr. kieleckieąo zameldował 
rak ch w liczbowym składzie funkcjonarjuszy 

J c /jnych zwłaszcza niższych stopm.
Sprawność służbowa czyri postępy. Sko- 
Wania policji dokonano w 4-ch powiatach. 

s Mcach skoszarowano rezerwę. Brak lokali 
_ar ?r na przeszkodzie do wcześniejszego 
rg^izowama szkół policyjnych Obecnie 

'"'■Grają szkoły w 8 powiatach. 16-go b. m. 
w cJ^ 'e działać szkoła dla posterunkowych 

oosnowcu, tbś w kw:etniu otworzoną zosta- 
ę/ ;ZKoia dla przodowników w Kielcach, lub 
j i  Gochow ie, gdzie tymczasem tworzy się szkoły 

a Posterunkowych. Przestępczość wzrasta:
grudniu z. r. było 29 napadów bandyckich,
styczniu zaś było 43, pomimo, że policja

, wszelkie wysiłki do opanowania bandy-
/^mu. Na 73 napady dokonane w styczniu,

^ostało wyKrytych, a 12 bandytów przeka­
żą?' Sndom doraźnym, które winnych ska- 
a'\ n? rozstrzelanie. W e wszystkich tych wy- 
1 'aoh najskuteczniejszą : okazała się działal- 

wywiadowców.
_ W  ogólnej dyskusji, jako najodpowiedniej- 
2- system kontroli, rozciągniętej nad patrolami 

'jcyjnemi po wsiach, ustalono obowiązek 
P^ywananM przez patrolujących daty swego 

>vtu w danej miejscowości w książeczce, 
, 0ra pozostawać będzie na przechowaniu u soł- 

Pozatem patrole winny się wzajemnie
^trolować.

br okr33u lubelskim, jck zresztą wszędzie, 
ak liczebny funkcjonarjuszy policji i braku 

w 9 ° niema kim uzupełnić. Stan bezpieczeństwa 
, (( głym miesiącu przedstawia się wyjątkowo 

myślnie: na 19 napadów bandyckich, prawie 
^  Zyntk>ch bandytów ujęto. Z wyjątkiem Cheł- 
i ’ s oszarowania nie przeprowadzono nigdzie 
tr jCZ0> 2 pc wodu braku lokali. Po wielkich 
n ’ r °w?- ,uruchomiono szkołę przodowników 
beUk '-n'e ^  uczniów). Szkoły powiatowe lu­
pa ?  ' clle,mska funkcjonują aobrze. Służba 
{jc_, ON̂ a odbywa się poprawnie. Koni pełna 
«-hr,Tó’b część nie do użytku z powodu

^  Białymstoku funkcjonują szkoły: dla po­

sterunkowych (56 uczniów) i dla przodowników 
(37 uczniów). Materjał nieszczegóiny, między 
uczniami wieiu analfabetów. ' Okręgowy urząd 
śledczy kompletuj- personel do powiatach 
dla siebie, i d>a ekspozytur, Organizacja po­
stępuje powoli ź powodu traKU odpowiednich 
ludzi. Stan bezpieczeństwa pogo'szył się. W  mie­
siącu styczniu wpowiatach. białostockim i ostrow- 
sko-łomżyńskim były czeste napady bandyckie,

1 w których brali udział i wojskowi. 2 szeregow­
ców i 1 wachmistrz ułanów aresztowani).

Rezei wa okręgowe używaną była ao rekwiro- 
wania opatu dla miejscowych zakładów nauko­
wych, którego włościanie nie chcą dostarczać, 
mimo, że 80 proc. wychowanków jest synami 
okolicznych włościan.

Znaczna część ludności wiejskiej odnosi się 
nieprzychylnie ao policji.

W  okręgu m. st. Warszawy został wzoro­
we zorganizowany, według ’ wskazówek misji 
angielskiej, komisarjat XVI. Dalsza reorganizacja 
przeprowadza się stopniowo w innych komi- 
sarjatach. Memoriał w sprawie urzędów śled­
czych rozpatrywany jest obecnie przez komendę 
główną. Komendant okręgowy zlustrował oso­
biście w ciągu stycznia i lutego 14 komisaria­
tów. Najważniejszą iednak sprawą, wediug ko- 

, mendanta okręgu, .jest zabezpieczenie bytu 
funkcjonarjuszów, zwłaszcza wobec stawianych 
coraz większych wymagań słuzDowycn. Przy­
znane ostatnio dodatki są obecnie zgoła - nie­
wystarczające.

Nie kwestjonując drożyzny warszawskiej, 
która jest rzeczywiście ogromną. p. Komendant 
główny i wskazuje na pewną niekonsekwencję,

> mianowicie że wyżsi funkcjonarjusze war­
szawskiej poucji odpowiadają odmownie, na 
propozycje przeniesienia na prowincję, pomimo 
znacznie tam lepszych warunków życiowych,

Zastępca gr. Komendanta p. Borzęcki przy­
znaje całkowitą słuszność potrzebie poprawy 

, bytu funkcjonarjuszów, oznajmia jednak, że 
usiłowania należy wytężyć w dwócn kierunkach: 
w kierunku podniesienia płac i w; kierunku 
podniesienia sprawności policji.' Pracować na­
leży wytrwale, nie zrazać się trudnościami 
i zwalczać je. - ;

Komitet powołany do życia przez misję 
angielską 1 opracowuje odpowiednie warunki 
materjaine. narazie zaś wiele zależy od osobi­
stej inicjatywy, którą należy przejawiać w kie­
runku zbiorowej samopomocy, nie czekając na 
decyzje władz centralnych, majacych tyle i tak 
skomplikowanych zadań.

i Z dniem 1 marca r. b., spada na policję 
państwową jeszcze jeden obowiązek — nadzór 

; nad ruchem granicznym na terenach podległych 
Ministerstwu Spraw Wojskowych. Tereny pod- 

i ległe Naczelnemu Dowództwu będą aalej ob­
sługiwane przez wojsko. Ustalone zostaną — 
narazie dorywczo—punkty przechodowe, które* 

i ot sadzi policja, granica zaś t. ż'w. „zielona" 
i strzeżona bedzie przez Straż Graniczną.

Sprawę likwidacji ; b. Milicji Ludowej i Po­
licji . Komunalnej - zreferował przewodniczący 

'komisji, p. Garczyński, a mianowicie, że jest 
.ona na ukończeniu. Zdyskwalifikowanym człon­
kom milicji lud. i poi. komunalnej f przyznał 
Sejm prawo ao 3-miesięcznego odszkodowania.

Punkt czwarty poiządku dziennego obej­
mował referaty Naczelników Wydziałów. Pierw­
szy zabrał głos insp. Kautman, który zawiadomił 
zebranych o rozesłaniu komendantom okręgo­

wym przepisów, o salutowaniu, oraz o przygo­
towanych do rozesłania przepisach o obowiąz­
kach przodowników w komisarjade (specjalnie 

■ dia miast) celem . zaopatrzenia tych projektów 
w spostrzeżenia, które. « przed ostatecznym 
ustaleniem przepisów będą wzięte pod uwagę.

Referent otwiera dyskusję nad pyianiem: 
czy ingerencja względem osób wojskowych ma 
Ayć rozszerzona t. j. czy wystarczającem jest 

'stycnczdsowe rozporządzenia Ministra Spraw 
Wojsko vych i Ministra Spraw Wewnętrznych 
z dn. 8-Vlll 1919 r ■

Dyskusja wykazała zupełną jednomyślność 
władz naczelnych policji, jako rzeczone rozpo­
rządzenie jest nie wystarczającem w obecnych 
' osunkach. Około 50 proc. napadów bandyckich 
jest dziełem osobników noszących mundury woj­
skowe, > Wojskowi b trudno podporządkowują 
sis rozporządzeniom policyjnym w miejscach 
pubii< „nyc. Przy istniejących dotychczas prze- 
pisacn policja jesi ■ bezsilna. . Na usprawieali- 
wieme p< szczególnych wojskowych można przy­
toczy fakt, żo nie są powiadomieni, zwłaszcza 
ną , p. owmcji, a rozporządzeniu z d. 8 sierpnia 
.w ; np. w Lublinie, w rozmowie z komendan- • 

fem ckregu okazali oficerowie szczere zdumie­
nie, słysząc od niegc i rzeczonem rozporządze­
niu. W  Warszawie, wedie kom. Szacińsk egc sto­
sunek ten jes poyawny i iiokrotnie zwracał się 
z zażaieniami do Ko nendy miasta ta reagowała 
bezzw,ocznie i powiadamiała go o wydanych 
zarzączeniach, ku uświadomieniu wojskowych,

W  niektórych miastach prowincjonalnych 
stosunek policji wojska został 3omvsmie 
uregulowany W  Białymstoku, na skutek porozu­
mienia się komendy policji z komendą płaci 
działaja patrole z ofice-em wojskowym i poli­
cyjnym la czele. W  ^ztrryślu, na skutek zwró­
cenia się Sądu wojskowego, służbę bezpieczeń­
stwa w smsunku do wojskowych wykonvwuj« 
policja. Za rozszerzeniem prawa ingerencji po­
licji do wojskowych wypowiadała się tez misja 
angielska zaznaczając, że w Anglii wojskowi 
o ile wykroczyli przeciw prawu karnemu, są­
dzeni są przez sądy cywilne.

Wobec jednomyślnej opinji zebranych, ko­
mendant główny wysiąpi z odpowiednim ra 
portem w tej sprawie do p. Ministra. f 

i Nawiązując do opracowywanych przez W y­
dział I przepisów o salutowaniu, członkowie 
Misji j Angielskiej wyrazili opinję, że c e l e m 
w p r . i  w a d z e n i a  l e p s z y c h  s t o s u n k ó w  
m i ę d z y  - p o l i c j ą !  w o j s k i e m  b y ł o b y  
w s k a z a n e m  w p r o w a d z e n i e o b o w i ą z -  
ku w z a j e m n e g o  o d d a w a n i a  s o b i e  
c z r i j a k  to ma  n e j s c e w A n g l j i . W  tym 
duchu wypowiedzieli się ,też wszyscy zebr-ni, 
wspominając inicjatywą - w tym kierunku nie­
których wyższych wojskowych, jak p. - gen 
Curskiegi , b Dowódcy O. G. L-belsniego p, 
gen. Rządkowskiego i innych; niektórzy jc mak 
wyrazili w ątoliwość co do wprowadzeniu rakiego 
rozporządzenia w życie ze względu na nieprzy­
chylne stanowisko, jakie zajmuje ogół wojsko­
wych w stosunku Jo policji. Zdaniem Misji 
Angielskiej należałoby nie zważając na zacho­
wanie się wojskowych w tej sprawie, przerpo­
wadzić .wydanie takiego rozporządzenia choćby 
d u ego i.f w najgorszymi razie, wprowadzenie 
go w życie, okaże „ię próbą dyscypliny.

Zgodnie z op-nją Misji AngielsI, i e j wszys t ­
kich zebranych, wystąpi p Komendant Główny 
z odpowiednim raportem w tej sprawie do o 
Ministra. ’ K*

Dr- H. GROSS

2e-njjJ,nie .Parn>«;rać trzeba: 
wz i ^ 512 lękać dotknie czegoś, t. j. zanim 

- edrii6 nnr^r z miejsca ruszy, trzeba bez-
czwn«it0 jest m-J110 nP,sać i0> ^arysownć, lub, 

J4C praCe . zl,v e , sfotografować. Rozpo-
razie ł si  ̂ nigdy co może być 

^żęśliwe azne> a co obojętne; jedno
2r aentł SZK°dren,fr może wyrz0dzić nie'

r , ^ le ż y  ® -'Cb przytoczeniach faktów
^K te ryętv .-Łr, v alac L sję wymienianiem naj- 

u * n,e pożądaned Cyc J-2 asadriiających , uzy- 
Wymjjgnj^ 9 w danym razie rezuitatu,

n,k był y r_ Czystko cc zaszło, aby czvtei-
nie S  e nieI 2e°czono ni-

S C NeDrz: „ani tam ani
-w misce na um ° nP £adnych śladów krwi"

mywaln. nie było zabarw,one]

Badapie istoty czynów występnych
Przekład z niemieckiego. (Cuąg dalszy), Skról ODracowany j r t f e  prok. Hoeplera.

krwią wodv“ , „poszuk:wania w kiczecie nie dały 
żadnego rezultatu", i,-w piecu nie znałeziono 
śladu spalonych papierów", i t. a Jest to jedyny 
sposób zabezpieczenia się przeciwko zarzutowi, 
że czegoś niedopatrzono-

3) Przy wszystkich opisach , rysunkach 
trzeba koniecznie oznaczyc strony świata, jako 
jedyną rzecz stałą i pewną.

4) Wszystkie pomiary muszą być dokładne 
i sumienne; nie można określać na „mniej 
wiecej." Nie wolno pisać, ,że przedmiot był 
długi „około" dajmy nato 25 centymetrów; 
przedmiot ów r.ależy zmierzyć troskliwie i wy­
miar wpisać co do milimetra.

Dziś zdać się to może obojętnem — jutro 
jeden centymetr więcej odegrać jest ;zdo'ny 
rolę decydującą.

5) Przv danych, dotyczących odległości,

za punlń i wyjścia przyjmować należy zaws*
jak,s punkt stały, a w Ą  nie; A  cen(.yymetrówe
l  ni b J e "z 50 centymetrów od ja-
, 1 . ' . . . szklcu może się okazać nie

Tl -ędną również wskazówka w jakiej odleułos,; 
od trupa -ec.z i w tym wyp3-JkU( ,^ko Spraw, 
dzian musi byc wymieniony PUrkf stały 

i 6) NI?. -należy zepominać r jdy o r a j &
kładniejszein : r,Gto-vanu -,tanu 0£v,ietrza ^
oględzinach m.ejscs jest to - przeważnie rzec 
ła,waf g d t f  oolędzmy -zasadniczo dok /wane 
byc powinny po spełnieniu przestępstwa
pczniej sprawa przedstawia ■ już zr czne M  
dncsci gdy idzie o scisle określony w aanej miej­
scowości stan pogody. Nie trzj ba trż zapominaj 
o oświetl r.u i innych okoiirznościach, ważnych 
dia^spiawdzeme zeznań, dawanych przez osoby


